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Był on dzis podejmowany przez min. 
spraw zagr. p. Zaleskiego i prezesa
syndykatu dziennikarzy w Warsza-

Katastrofalny wynik walki 
o rekord samochodowy.

NOWY JORK, 24-2. A.W. Otrzy­
mano dokładne informacje o katastro 
fie samochodowej na wyścigach w za 
tocc Dayton na Florydzie.

Soortowiec Lockhart chciał pobić 
ostatni rekord anglika Campbella, 
który przestrzeli, wynoszącą 359 kim 
przebył w ciągu jednej godziny. Lock 
hart jechał z zawrotną szybkością wy 
noszącą 372 kim. na godziną. Pod­
czas tej karkołomnej jazdy samochod

obsunął się w pobliżu brzegu mor 
skiego i runął dta morza. Zderzenie 
z powierzchnią wód było tak gwał - 
łowne, że samochód odskoczył o ku 
ka metrów w górę i został rzucony 
na rkalę, ulegając całkowitemu zdruz 
gotaniu. Leckhart skleszczony w sa 
mochodzie, cdniósł bardzo ciężkie ra 
ny. Rekord angielski nie został po - 
bity.

Ateny i Akropol pod śniegiem.
N ie b y w a łe  mrozy w Grecji.

ÀTFNY 24-2 A W  W  całej Grc- niemal w całej Grecji spadły bardizo AlE-iNi- f  > л .w . w caiej ^  ,,r;„1ki<> śnieci Ateny i Akropolis są cii nanuią silne mrozy. Ludność nie- wielkie sn к •
przyzwyczajona do tak silnego mro zupełnie zasypane - g 
zu cierpi bardzo dotk/iwie. Również

Ostatnie wiadom ości.
Z POSIEDZENIA RADY MINISTR.
Warszawa" 24-2-28 r. (Teł. własny).

Rada Ministrów na dzisiejszem po 
sied/eniu uchwaliła m. in. zakaz przy 
wozu pszenicy do Polski, zatwierdzi­
ła ustawę o opiece nad zabytkami i

ratyfikowała układ polsko-niemiecki 
o robotnikach rolnych.

FRIMONDS W WARSZAWIE.
Warszawa, .24-2-28 r. (Tel. własny).

Bawi w Warszawie znany dzienni­
karz amerykański Frank Frimonds,

wie.
W YJAZD POLSKICH PRZEDSTA­

WICIELI DO GENEWY.
Warszawa, 24-2-28 r. (Tel. własny).

Na posiedzenie Rady Ligi Naro 
dów w Genewie wyjeżdża dnia. 2 mar 
ca p. min. Zaleski, p. Sokal i n&cz. 
wydz. wchodniego p. Hołówko.

POWRÓT DELEGACJI NIEMIEC -
XIEJ NASTĄPI W  MARCU.

Warsz.iwa, 24-2-28 r. (Tel. własny).
Jak nas informują, powrót delega 

cji niemieckiej do rokowań handlo - 
wych z Polską z dr. Hermesem na 
czele nastąpi w marcu rb.

O WALORYZACJĘ CEŁ Z SOWIE 
TAMI.

Warszawa, 24-2-28 r. (Tel. własny]. 
Ponieważ rokowania handlowe z 

Sowietami nie zostały podięte przez 
żadna ze stron, Rząd przystępuje do 
uregulowania sprawy waloryzacji ceł 
między Polską a Sowietami.
„GAZETA PORANNA 2 GROSZE"

WZNOWIONA.
Warszawa, 24-2-28 r. (Tel. własny).

Ukazała się dzisiaj w stolicy ..Ga­
zeta Poranna —  2 Grosze ■ która nie 
wychodziła przez dłuższy czas. Gaze 
ta ta ira kierunek katolicko-narodo­
wy i jeKt przychylnie usposobiona do
Rząd«.
ÏLE KOSZTOWAŁY DRUKI W Y ­

BORCZE ?
Warszawa, 2-1-2-28 r. (Tel. własny).

Główna Komisja W yborcza obli­
czyła, że koszt druków i formularzy 
zamówionych przez Komisje Wybór 
cze w kraju wyniósł 350.000 zł.

KIEDY BĘDĄ WYPŁACONE DJĘ­
TY CZŁONKOM KOM. WYB.?

Warszawa, 24-2-2$ r. (Tej. własny).
Ponieważ do Komisyj 'wyborczych 

w kraju napływają ciągle zapytania

o termin wypłacania djet czkmkoet 
tych komisyj, Główny Komisarz W y 
borczy p. Car wyjaśnia, że dojęty t* 
będą wypłacane po dn. 19 marca tj. 
po ukończeniu prac przez komisje wy 
borcze w kraju.

LUSTRACJE MIEJSC GŁOSOWAŃ
Warszawa. 24-2-23 r. (Tel. własny).

Okręgowe Komisje Wyborcze roa 
poczęły lustrację lokali wyborczych. 
Lokale nieodpowiednie mają być za 
mienione w ciągu najbliższych dni.

KONFERENCJA W MIN. PRZEMY­
SŁU i HANDLU.

Warszawa, 24-2 28 r. ( 1 el. własay).
Dziś odbyła się konferencja w Mi* 

Przemysłu i Handlu z przedstawicie 
lami polskich papierni. Omawiana by 
ła sprawa konsumeji wewnętrznej w 
kraju i widoki na eksport.

BANK GOSP. KRAJ. POWIĘKSZY 
KREDYTY BUDOWLANE.

Warszawa. 24-2-2S i (Teł. własny).
Dziś odbyło się posiedzenie w Вая 

ku Gosp. Krajowego. Omawiana by 
ła sprawa ostatnich prac Banku i 
prac przyszłych. Prezes Banku po­
dał projekt zwiększenia kredytów Ъ* 
dowlanych, co zatwierdzono.

STYPENDIUM IM. MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 24 2-28 i. (Tel. własny).
Województwo śląskie uchwaliło 

kilku nar to tysiączne stypendjum ńn. 
Marszalka Piłsudskiego dla akademi 
ków - ślązaków, lub tych, którzy bra 
li u d z ia ł  w walkach o niepodległość 
G. Śląska.
PRACOWNICY UMYSŁOWI DOMA' 

GAJĄ SIE POPRAWY BYTU.
Warszawa, 24-2-28 r. (Tel. włas»y).

N a  dzień 29 bm. 14 związków pra 
cowników umysłowych w stolicy 
z w o ła ło  wiec w  sprawie poprawy by 
tu.
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O czem powinni pamiętać wyborcy?
Żyjemy obecnie w atmosferze poważnego 

napięcia politycznego i w preededniu wy. 
paełków dziejowych, wynik których nieea- 
wodnie pozostawi piętno na przyszłości 
Państwa Polskiego. Antagonizmy partyjne, 
animozje klasowe i egodzmy osobiste znaj­
dujące wyraz w wielkiej ilości złożonych 
list państwowych, są dowodem utraty rów­
nowagi psychicznej pewnych odłamów spo 
łeczeóstwa. Partje polityczne, które przy 
poprzednich wyborach dzięki wzajemnym 
ustępstwom solidarnie i pod wspólnym sztan 
darem wystąpiły na arenę wyborczą, o- 
heceie zajęły wrogie względem »iebie sta. 
nowiska. Secesje prowedyrów, wzajemne 
•̂■oćby i oskarżenia krańcowych skrzydeł 

jednego i tego »amego stronnictwa i dyso­
nanse pomiędzy centralą, a jej prowincjo- 
nalnemi oddziałami — oto zjawiska, będą- 
ee isa porządku dziennym Programy par­
tyjne, wezwania i oskarżenia, rozlepiane 
masowo irai murach miast, kryją w sobie 
niebezpieczeństwo spaczenia zmysłu orien­
tacyjnego przeciętnego obywatela. Ponie­
waż nie istnieje żadna siła, która, potrafiła­
by wzorem mitycznego Odysseusza zatkać 
«ery obywatelom, by w ten sposób uniknąć 
niebezpieczeństwa słodkich w melodjacb, a 
strasznych w czynach syren wyborczych, 
preeto zadaniem prasy powinno być uświa- 
dkynienie czytelników drogą przytaczania 
laktów z życia realnego, świadczących o 
aasługach tego lub owego rządu i stronni­
ctwa i dobrodziejstwach tego lub owego 
■»tnoju państwowego. Jak uczą nas smutne 
doświadczenia niedawnej przeszłości, ani 
parlament w znaczeniu zbiorowiska repre­
zentantów egoistycznych interesów klaso - 
wydi i. partyjnych, ani rząd przez podobny 
parlament wyłoniony, nie stanowią rękotjmi 
lozwoju mocarstwowej i finansowej potęgi 
Polski. Abstarahując więc wywody, wyłusz 
•«one w niniejszym artykule od wszelkich 
tendencji partyjnych należy przypuszczać, 
i t  zestawienie porównawcze cyfr statysty- 
•raych, zaczerpniętych z różnych okresów, 
umożliwi trafną ocenę i porównanie dzia­
łalności i zasług rządów partyjnych i sana) 

ego, i tem samem zajęcie konkretnego 
stanowiska „Za" czy też „przeciw" obecne 
mu rządowi. Przejdę teraz, do omówienia 
gospodarki skarbowej, podejmowanej przez 
różne rządy.

Od czasu uzyskania niezależności państ­
wowej mieliśmy około dziesięciu gabinetów 
partyjnych i 15-tu ministrów skarbu. Dzia­
łalność tych ministrów była bezplanowai 
he« wszelkiego systemu, a wypracowane 
przez nich budżety, aczkolwiek spowite w 
giękne formy gołosłownych obliczeń i teo­
retycznych rozmyślań, nie nabierały kształ 
łów realnych. Wskaźnikiem ich działalności 
jest bezustanna inflacja i podskoczenie kur 
su dolara da  10.000.000 marek polskich 
Szczególnie znamienną była działalność 2 
gabinetów, albowiem, choć wypracowane 
przez nich plany sanacyjne zawiodły, to 
jedaak nosiły w sobie cechy wysiłku w kie 
runku uzdrowienia finansów: a) gabinet p. 
Michalskiego. Wysiłek stabilizacji waluty i 
nrównania budżetu drogą zwiększonego fi- 
»kdnego obciążenia obywateli. Preliminol - 
wany na rok 1922 budżet państwowy w wy 
sokości 760.000.000 franków złotych 
i *  również uchwalona danina majątkowa 
(i 14.000.000 franków złotych) zawiodły, al­
bowiem poszczególne pozycje obliczone by 
łjr w markach polskich, których bezustanna 
deprecjacja obalała wszelkie rachuby, b) 
Gabinet , p, Grabskiego. Wypracowany zo­
stał cbszemy plan sanacyjny, polegający 
na zrównoważonym budżecie i bilansie han 
dlowym, ustaleniu nowej opartej na złocie 
jedegstki monetarnej i utworzeniu instytu­
cji emisyjnej. Rozciągniętą <ło| 1.700.000.000 
■ł, cyfrę wydatków budżetowych według 
plaau sanacyjnego należało wyrównać dro­
gą zwiększonego opodatkowania) stałegoi i 
jednorazowego nadzwyczajnego w postaci 
pejdatku majątkowego (1.000.000.000 z ło ­
tych). Plan ten aczkolwiek przyczynił się 
do utrzymania waluty polekiej na przeciąg 
l i  miesięcy na stałym kursie (Idol, — 5.18) 
ł* jednak wskutek zbyt wielkiego przece­
nienia zdolności płatniczej obywateli wsku 
ttić następnie popełnionych błędów nie 
przyniósł pożądanego rezultatu.

To też od rozpoczęcia akcji sanacyjnej 
(na początku 1924 r.) aż do dymisji rządu 
p. Grabskiego widzimy następujące nieko­
rzystne zmiany: kurs złoitego utracił 15 pro 
•eet swej pierwotnej wartości Deficyty 
łączne za rok 1924 i 1925 wynoszą 414 milj. 
at, варка «laś walut wysoŁdCentnych î złota

w Banku Polskim obniżył się z 280 na 130 
milj. zł. Za czasów rządów p.p. Skrzyńskie 
go i Witosa sytuacja ekonomiczna uległa 
dalszemu pogorszeniu, o czem świadczy 
skurczenie się zapasów rezerwowych w 
Banku Polskim i podskoczeniu kursu dola­
ra z 7.30 zł. w styczniu na 9 do 11 zł. w 
kwietniu 1926 r.

Począwszy od maja 1926 r. to jest od da 
ty przejścia władzy do Rządu Marszałka 
Piłsudskiego rozpoczyna się nowa era w ży 
ciu gospodarczem, o czem świadczą cyfry 
następujące: Budiet wykazywał w mil. zł, 
w r, 1924 deficyt 189,4, v,. r. 1925 — 25, w

1926 — 51, w r. 1927 — 74 (bea pożyczki 
zagranicznej). Wydobycie węgla wynojsiło 
w mil. ton w r. 1924 — 32, w r. 1925—29, 
w r. 1926 — 314, w r. 1927 — 500 (w przy­
bliżeniu). Liczba zatrudnionych w. przemy­
śle (w tysiącach) wynosiła: 31 grudnia 1925 
r. — 519, w 1926 r. — 641, w 1927 r.—778, 
zaś bezrobotnych: 1925 r. — 327, 1926 r.
— 171, 1927 r. — 139.

Z przytoczonych faktów wynika, że Rząd 
obecny stopniowo i konsekwentnie speł - 
nia swe wielkie zadanie naprawy tego, co 
rządy poprzednie, będące igraszką stron­
nictw, zdeprawowały. Normalny, przyszły

iozwój politycznol-gospodarczy kraju i au­
torytet parlamentu zależy od tego, czy kon 
sekwencja stronnictw w przyszłym sejmie 
umożliwi utworzenie większości, której 
działalność mogłaby być skoordynowana z 
wysiłkiem bezpartyjnego Rząpiu sanacyjne­
go. Dobrobyt kraju niezawodnie wymaga, 
by bieg nawy państwowej, nadany przea 
Rząd sanacyjny nie został naruszony, al­
bowiem nie w zboczeniu na leWo, czy tei 
na prawo, lecz w bezustannem dążeniu na­
przód tkwi przyszłość narodu.

Maurycy Frenkiel.

W S K A Z A N I A .
Przed ostateczną decyzją.

Niewiele już dni dzieli nas od chwi­
li głosowania. Zbliża się moment waż 
kiej decyzji dia obywatela—wyborcy 
Stronnictwa szęzodrą ręką rzuciły 
mu przed oczy nieprzebrany zapas 
haseł i obiecanek tak. iż niejeden za 
wahał się niewątpliwie, komu głos 
swój oddać. Cechą demokracji i jej 
najwyższą zaletą jest jednak to, że 
zachowuje ona myśl trzeźwą i umiar 
kowanie w trudnych nawet chwi - 
lach, £• wartości realne ceni wyżej, 
niż błyskotliwe zapowiedzi Na tem 
gruntują powodzenie i przyszłość 
swych państw demokracje zacho­
du, tego brak było zawsze autokra­
tycznej Rosji, obojętne carskiej, czy 
też bolszewickiej i to jest przyczyną 
powtarzających się tam co jakie czas 
kryzysów.

Ta charakterystyczna dla dojrzą * 
łych demokracyj trzeźwość sądu i re 
alizm w ocenie wartości, umacnia nas 
w przekonaniu, że przyszły nasz sejm 
nie będzie powtórzeniem poprzedi - 
nich, a społeczeństwo nie da się spro 
wokować stronnictwom do rozstrze 
lenia głosów i obciążenia bezwładem 

powoływanego przedstawicielstwa 
narodowego Byłoby to bowiem nie 
szczęściem tak dla państwa, jak i dla 
demokracji i narażałoby i jedno i dru 
gie na ciężkie próby, najniepotrzeb- 
niej pochłaniające siły i energję na­
rodu.

Przyszły sejm musi posiadać dość 
poważną grupę, któraby pozostając 
zdała od antagonizmów i waśni par­
tyjnych, stała wyłącznie na straży in 
teresów państwa i potrafiła w  imię 
tych interesów wytworzyć większość 
dla dania oparcia pracom rządu. Przy 
szły sejm musi szczególną uwagą i 
pieczołowitością otoczyć sprawy go 
spodarcze i finansowe państwa, by 
stworzyć warunki przychylne dïa kon 
tynuowania z takim trudem i nakła­
dem energji zapoczątkowanej przez 
rząd akcji gospodarczego odrodzenia 
narodu. Przyszły sejm musi mieć o 
wiele więcej umiarkowania i rozum 
nej powściągliwości, by głupstwami i 
zbytecznemi manifestacjami nie za­
przątać uwagi rządu, powołanego do 
rządzenia krajem, a nie do odgryza­
nia się czy też mitygowania panów 
posłów.

Taki musi być przyszły sejm, by u 
sprawiedliwiał rację swego istnienia
i wzbudzał do siebie powszechny sza 
cunek społeczeństwa, a nie uśmiech 
politowania lub gest usprawiedliwio 
nego oburzeń., jak to miało miejsce w 
stosunku do poprzednich sejmów. To 
podrywa bowiem zaufanie nietylko 
do sejmu , jako demokratycznej insty 
tucji reprezentacyjnej, ale i do pań­
stwa samego, do jego ustroju i zdol­
ności żywotnych.

Skoro.jednak tak wyraźne są wska 
zania dla przyszłego sejmu .nietrudno 
jest wskazać, jakie grupy polityczne 
nie mogą a conajmniej nie powinny 
znaleźć wydatniejszego uznania u spo 
łeczeństwa. Będą niemi:

l -о grupy, wyznające niedwuznacz 
nie hasła antypaństwowe i destruk- 
cyjne gospodarcza

2. grupy, których opozycyjny lubi 
conajmniej nieprzychylny stosunek 
do każdego rządu nie poddającego się 
ich dyrektywom, jesł notoryczny; ta

kim był zawsze dotąd stosunek stron 
nictw ludlowych.

3. grupy, które dla doktryny goto 
we są zawsze poświęcić interes pań­
stwa i narodu całego, a dziś, zasłania 
jąc się czczemi hasłami gotowe są 
spodować powrót przedmajowej de - 
mokracji,

4. wreszcie i te grupy, którym 
trzeźwy sąd o przyszości państwa 
przysłania nienawiść do jednostki.

Grupy te bowiem nie dają pewnoś 
ci, iż potrafią się one wznieść ponad 
ciasny światopogląd partyjnego par- 
tykularza i złożą, gdy zajdzie potrze 
ba. ofiarę z egoistycznych interesów 
własnych na rzecz wspólnego dobra

i wspólnej własności całego narodu- 
państwa.

Jest natomiast rzeczą jasną, ii 
całe spfdłeczeństwo skupić się dziś 
musi dokoła tych, co. odsuwając na 
bok rozbieżności społecznych świa - 
topoglądów i interes całego narodu 
stawiając na czoło dążeń— zdecydo­
wali się stanąć wspólnie do ciężkiej 
pracy państwowej, b f dlać państwu 
trwale i mocne oparcie, a rządowi— 
pomoc. Trzeźwy sąd o współczesnej 
rzeczywistości i palących potrzebach 
państwowych— nadewszystko w dzie 
dżinie gospodarczej — dlyktuje społe 
czeństwu całemu te właśnie wskazà 
nia.

W ieści z kraju.

Przed wyborami do dat
ustawodawczych.’

Okólr.ifc Generalnego Komisarza Wyborczego
w sprawie obliczania głosów.

Pan wice minister Car, jako Główny; 
Komisarz WyÉorczy wystosował okólnik 
do wszystkich przewodniczących Okręgo­
wych Komisji i Komisarzy Wyborczych 
przy tych Komisjach, w którym zarządza 
szybkie i sprężyste obliczenie głosów i do- 
dostarczenie przez Komisje Obwodowe wy

ników głosowania.
Podpisane protokuły specjalni posłańcy 

mają odnieść do komisji okręgowej, pnijy- 
czem w razie potrzeby, posłańcy ci dopeł­
nią obowiązku pod ochroną »pecjalnej stra. 
ży policyjne).

„Nauczycieli jest za dużo i są wysoko płatni“.
Demagogia przedwyborcza Witosa na użytek

analfabetów.
Na ze; rar.iu P.S.L. „Piasta" w Zaboro- 

wie pow. Brzesko, przemawiał Witois, któ­
ry w ostry sposób atakował rząd, W koń­
cowym ustępie swego przemówienia po za 
atakowaniu urzędników, Witos wystąpił 
przeciw nauczycielstwu. „Nauczycieli jest

za duża, pobierają zbyt wysokie pensje i 
całemi miesiącami przebywają na urlopach“

• skarżył dę poseł Witos na tych cichych 
niedocenianych pracowników, którzy żwu- 
dną pracę i zdrowiem często podnoszą kul­
turę Rzplitej na qajdalseych jej rubieżach.

Krwawy wiec Piastowców w Komarnie.
Straszliwe żniwo rozwydrzonej agitacji.

We środę 22 b.m. odbył się w Komarnie 
pod Lwowem wiec, zorganizowany prze* 
„Piasta". O przebiegu „Dziennik Lwowski" 
podaje następujące szczegóły:

Wiec ten odbył się w czasie jarmarku.— 
Zwolenników zatem i bezpośrednich uczest 
ników było niewielu. Dopiero wysłani agi­
tatorzy na rynek ściągnęli tłumy chłopstwa 
na wiec. Wreszcie około godz. 3-ej po poł. 
przy udziale około 2.000 osób, rozpoczęły 
się obrady wiecu pod przewodnictwem 
Franciszka) Budnego z Hut. Nie trzeba nad­
mieniać, że mówcy posługiwali się dema­
gogią i napastliwością, zaciekle atakują* 
rząd, a zwłaszcza osobę Marszałka Piłsud­
skiego. W atakach tych górowiali: ksiąda 
Panaś i ksiądz Franciszek Osikiewicz, pro­
boszcz a Uhorzec, którzy prześcigali się w 
rzucaniu oszczerstw na czcig. osobę I-sze- 
go Marszałka i Wskrzesiciela Polski,

Gdy gastka poważnie myślących i lojal­
nych obywateli państwa* będących praypad 
kowet na wieou, zaprotestowała przeciw te­
go rodzaju poczynaniom, — rozagitowaoa 
tłuszcza chłopska rzuciła się na opozycjo * 
nistów oraz na policję, która wobea takiego

stanu rzeczy, usiłowała wiec rozwiązać. 
W pewnej chwili na harfo księdza Osikiewi 
cza tłum, składający się jo* z około 5.00» 
ludzi, mszył na magistrat, mówiono im  ba- 
wiem, iż w magistracie odbywa się wie« 
Bezpartyjnego Bloku t, j. ,,zwolenników A* 
tychrysta”.

Przed magistratem przyszło znowu da 
krwawego starcia, przyczem dotkliwie zo. 
stało poranionych około 12 osób.

Hryńko Olejacz, gospodara a pod Koma* 
na, aoatai przea piastotwców pokłóty no­
żami. Komamicka „rewolucja" trwała prze­
szło 3 godzin.

Ostatecznie policja opanowała sytuację, 
Z piośród głównych podżegaczy aresztowa­
no Józefa Gajewskiego! a Rudek oraz Mi­
chała Chimjaka, aa innymi podżegaczami, 
a specjalnie za Stefanem Chabałowskior, 
stud praw, policja wszczęła poszukiwania. 
Przeciw ks. Panasiowi oraa proboszczowi 
Oslkiewlczowi га użyci« obelżywych zwro­
tów przeciw obecnemu rządowi oraz Mar­
szałkowi Piłsudskiemu policja wdrożyła dą- 

ehodfcenia
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TYLKO 1ED EN  GOŚCINNY W Y S T Ę P  ARTYSTÓW  
W A R SZA W SK IC H  TEA TR Ó W  

Q U I  P R O  Q U O ,"  .N O W O Ś C I “ . , ,K A R U Z E L A “ 
C Z E R W O N Y  A 3 "  i  „ W O D E W I L

oraz balet z „Foiies-Bergeres“ , „Casino de Paris“ , „Moulin 
Rouge“ , w Paryżu.

T E A T R  W I E L K I E J  R E W I I
Na czele zespołu;

Jan in a M a d zia ró w n a  
J ó z e f  S en d eck i  
T eddi A le k sa n d ry jsk i  
W in c e n ty  Ł o sk o t

Liii M a lisze w sk a  
S ta n isła w  B elsk i  
W is ia  Ć w ilów n a  
la n  K a ro l Z a jd le r

[ O â l ô t  1  OSÓb I odegrana będzie: \ B a l e t  OSOb

ZONA SIE NIE DOWIE!!
W s p a n i a ł y  P a let ! P r z e g l ą d  n a jn o w s z y c h  s z l a g i e r ó w !

W Wilnie w lokalu poklasztarnym przy 
ul. Dominikańskiej miała miejsce niezwyk­
ła awantura na przedwyborczem zebraniu 
listy Nr. 24.

Wejście do lokalu obstawione zostało 
przez uzbrojoną w laski gumowe i żelazne, 
bojówką endecką, która w brutalny spo­
sób zaczęła ^regulować ruch", napływają­
cych na zebranie. Kto się bojówkarzom nie 
podobał, nie wpuszczony byl do lokalu, a 
w razie protestu bity.

Takie zachowanie się bojówki organiza­
torów publicznego zebrania wywołało ogól 
пг oburzenie uczestników zebrania, a wię­
cej krewkim młodym ludziom dało powód 
do odwetu. .

Gdy na mównicy ukazał się p. Piotr Kow 
raclai, szczególnie znany z prowokacyjnych 
wystąpień, na sali wybuchła walka na do­
bre. Jakiś awanturnik wywołał nieopisaną

Jajc już donosiliśmy o tem weżo - 
raj, do Sądu Najwyższego, jako o - 
statniej instancji wc wszystkich spra 
w'ach wyborczych wpłynęło dotych­
czas przeszło 700 skarg, dotyczą - 
cych spraw wy boi czy ch. Najwięcej 
skarg wpłynęło z okręgu Ostrów, Ka 
lewice, Królewska Huta cuaz w o- 
statnich dniach z okręgu Nr. 49, tj. 
Sambor, skąd wpłynęło około 350 
skarg. Z Huty Królewskiej, Ostro - 
wia i Katowic też około 300, reszta 
z innych okręgów.

Większość skarg dotyczy niewpi- 
sania na listę wyborców. Połowa tych 
skarg została już rozpatrzona. W  nie 
których nakazano wpisanie dlo spisu 
wyborców, większość odrzucono ja 
ko nieumotywowane. Około 4Ö0 
skarg rozpatrzonych będzie jeszcze

H. R ider H aggard. 39

Żywy testament.
-r- A  zatem nie ma rady! — jęknął 

pan Meeson, — Eustachy stracić mu 
si majątek. Biedny chłopak! biedny 
chłopak! Żle z nim. postąpiłem... źle 
niegodziwie!....

Augusta słuchała w milczeniu, szu 
kając w myśli jakiego środka ratun­
ku, postanowiła bowiem, że Eusta­
chy Meeson nie straci sposobności 
zostania właścicielem tej królew - 
skiej fortuny, i że ona stracie tej ko­
niecznie zapobiec musi. Słabe on 
wprawdzie miał szanse. bo po pier­
wsze: pan Meeson mógł nie umrzeć, 
a po drugie: nawet gdyby umarł, pra 
wdopodobną było rzeczą, że takiż 
sam los spotka jego towarzyszy i że 
nie zostanie przy życiu nikt, ktoby 
mógł być świadkiem przedśmiert - 
nej zmiany jego rozporządzeń.

O ile z obecnego stanu rzeczy dla- 
ło się wnioskować, na to się zanosi­
ło, że wszyscy marnie pomrą na tem 
odludnem wybrzeżu.
. W  tej właśnie chwili przechodził 
nieopodal Bill, który wracał od fla­
gi, gdzie stał czas dość długi, u­

Pozytywna praca rządu.
305 dekretów Prezydenta

1926
Na zasadzie pełnomocnictw z dn. 4 sierp 

nia 1926 r. wydano do dnia dzisiejszego o- 
głoszonych 306 rozporządzeń Prezydenta 
Rzplitej z mocą ustawy.

Większość z nich przypada na minister­
stwa gospodarcze, a więc w pierwszym 
rzędzie na Ministerstwo Skarbu i Minister­
stwo Przemysłu i Handlu, następnie Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych, Ministerstwo

Rzplitej od dnia 4 sierpnia 
roku.

Sprawiedliwości oraz Ministerstwo Robót 
Publicznych.

Rozporządzeń przyjętych już przez Radę 
Ministrów, lecz jeszcze nie ogłoszonych w 
Dzienniku Ustaw, jest około 80, oczekuje 
wejścia na porządek dzienny Rady Mini­
strów około 30. Po za tem około 10 spóź­
nionych jest jeszcze w ostatecznym przy­
gotowaniu i wpłynie na Radę Ministrów 
przed zwołaniem nowego Sejmu,

Zjazd Prezesów Zarządów Okręgowych
Rady Zjednoczenia Stanu Średniego.

Początek o god*. 8.30 wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni Богсгука.

Bójka na wiecu Nar.-Dem. w Wilnie
j-anikę przez rzucenie paru bomb łzawią­
cych, Niebawem poszły w ruch laski, krze­
sła, nawet cegły, które zawczasu przygoto 
wali obrońcy 24. Z sali walka przeniesiona 
castała na ulicę, gdzie kres * (ej położyła 
policja.

Trzeba stwierdzić, iż zachowanie się pał­
karzy listy Nr. 24 wywołuje wszędzie reak 
cję wśród uczestników jej zebrań.

W kilka godzin po burdzie w lokalu przy 
ul Dominikańskiej, publiczność samorzut­
nie nie dopuściła do zebrania komitetu wi 
levjkiego 24 przy ul, Subocz 37. Zebranie 
to, aczkolwiek odbyło się w Ickalu Kom. 
Katolicko-Narodowego, przeistoczyło się w 
manifestację na rzecz listy Nr. 1. Tegoż 
dni-', wobec zdecydowanej postawy publiez 
r.jśc.i bez rozpoczęcia rozwiązany został 
wicc , 24" w jej własnym lokalu przy ul, 
Moniuszki 32.

W poniedziałek i wtorek odbywał 
sic Zjajd Zarządów Okręgowych i Po 
wiatowych Zjednoczenia Stanu Śred 
niego w Łodzi przy udziale około 60 
człnków.

Zebraniu przewodniczył Prezes Ra 
dy Zjednoczenia Stanu Średiniego 
inż. Jan Rogowicz. Do prezydjum po 
wołano pp. inż. Lorentskiego z Czę- 
stchowy. Światowicza z Grodziska i 
Zuka z Brześcia. Na sekretarzy pp. 
Hauke, Bazela. Idzikowskiego i red. 
Zabęskiego.

Pu omówieniu ogólnej sytuacji po­
litycznej i wysłuchaniu sprawozdań 
delegatów z okręgów przedyskutowa 
no sprawę kredytów dla rzemiosła i

drobnego kupiectwa.
Następnie omówiono sprawy orga 

nizacyjne. Stwierdzono rozwój Kół 
Zjednoczenia Stanu Średniego i ma­
sowe przystępowanie do nich miej­
scowego rzemiosła, kupiectwa i wy­
zwolonych zawodów. Przyjęto uchwa 
ły dotyczące dalszej konsolidacji ru­
chu oraz stwierdzono, że wszystkie 
koła energicznie popierają listę Nr.l 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem Marszalka Piłsudskiego, 
który pierwszy otoczył opieką rze­
miosło i drobne kupiectwo, oraz, że 
akcja ta spotyka się z gorącym od­
dźwiękiem wśród całego mieszczań­
stwa polskiego.

W sprawie rzekomych restrykcji kredytowych
w Banku Gospodarstwa Krajowego.

Sąd Najwyższy rozpatruje skargi wyborcze.
do dnia wyborów.

16 skarg dotyczyło list kandydac­
kich na posłów, zaskarżonych bądź 
to przez komisarza wyborczego, bądź 
toż przez osoby zainteresowane. Z 
wyjątkiem jednej jeszcze nierozpatrzo 
nej, wszystkie pozostawiono bez rcz 
poznania, gdyż w myśl przepisów 
przed ukończeniem wyborów decy­
zje komisji co db odrzucenia list kan 
dydackich nie są zaskarżalne.

Sprawy te mogą być rozpatrzone 
dopiero po ukończeniu wyborów.

Sąd Najwyższy sądzi te sprawy w 
dwóch albo trzech kompletach co - 
dziennie. W  skład kompletów wcho­
dzą wszyscy sędziowie Sądu Na)wyż 
szego.

Komplety złożone są z trzech sę­
dziów.

W obec ukazania się w niektórych 
dziennikach notatek o rzekomo za - 
mierzonych przez Bank Gosp. Kraj. 
restrykcjach kredytowych, dowiadu­
jemy się ze źródeł miarodajnych co 
następuje:

BGK., który w okresie poprzed - 
nim interesował się zbyt mało po- 
irzebami naszych samorządów, zmie 
nil na skutek dyrektyw obecnego rzą 

;du swą p olitykę i już poczynając od! 
jesieni 1927 roku rozwija coraz sil­
niej akcję kredytową dla miast i sej­
mików powiatowych. BGK. nie jest 
jednak w stanie dostarczyć odrazu 
wszystkim samorządom potrzebnych

środków. Aczkolwiek kapitał Banku 
został obecnie podwyższony z 35 do 
J20 milj., jednak istniejące potrzeby 
kredytowe, szczególnie większych 

miast, nie mogą być jednocześnie w 
całej rozciągłości zaspokojone. Więk 
sze -miasta Europy zachodniej zacią- 
łjaja samodzielnie pożyczki zagranicz 
ne i niezawodnie większe miasta po i 
skie potrafią również pożyczki takie 
uzyska^.

Natomiast polityka BGK. winna 
po linji popierania tych samorządów 
dla których kredyt zagraniczny jest 
riedostępny.

13 i pól miljonów kredytów dla rzemiosła
udzielił Bank Gospodarstwa Krajowego.

patrując, czy nie dojrzy gdzie na mo 
rzu jakiego okrętu. Rękawy flanelo­
wej koszuli odwinięte miał aż po sa­
me łokcie rąk, na brunatny kolor o- 
palonych, a gdy przystanął chwilę- 
chcąc pomówić z Augustą, zauważy­
ła ona pewien szczegół, który jej na­
sunął nową myśl i otuchy dodał.

— Nic nie widać, —  szorstko 1 
gniewnie mruknął marynarz. —* i 
pewny też jestem, że nic nigdy widać 
nie będzie. Tu jesteśmy i tu pozosta­
niemy, dopóki nie pomrzemy i nie 
pognijemy .

—  Mam nadzieję, że nie, spokojnie 
odparła Augusta. — Tymczasem, pa- 
r>?e Bill, pozwól mi pan obejrzeć ta-
uowanie, które pan masz na ramie­

niu.
— Dlaczegoż-by nie. panienko?— 

■:piesznie odparł Bill, podsuwając 
; nibe ramię, ogromną zakończone 
ręką, o cal od nosą Augusty. Było o-

. no całkowicie pokryte najrozmait - 
rxemi rysunkami: flag, okrętów i róż 
rych innych przedmiotów, wśród 
których odbijało wyraźnie, drobnemi
l apisane literami, imię i nazwisko 
marynarza: Bill Jones,

— Kto to robił, panie Bill? — spy 
tała Augusta.

— Kto robił? Ależ ja sam, panien

Dyrekcja Gospodarstwa Krajowego na 
posiedzeniu w dniu 22 b.m. ustaliła konty- 
gcr.t kredytowy dla rzemiosła i drobnego 
przemysłu na kwotę 13 milj. 500 tys. zł. Kre 
dyt ten będzie rozprowadzony przez komu­
nalne kasy oszczędności i akcja ta jest już 
w toku. Dla celowego rzeprowadzenia tej 
akcji kredytowej otworzone zostały przy 
komunalnych kasach oszczędności opinjo - 
dawcze komitety rzemieślmcse pod prze -

ko. Kolega założył się ze mną, że 
nie potrafię wytatuować sobie na 
ręku całego imienia i nazwiska.Prze 
konałem go, że potrafię, a musiał­
bym chyba mało mieć wprawy w 
tatuowaniu, żebym nie zrobił takie­
go głupstwa.

Augusta nie rzekła już ani słowa 
więcej. Dopiero gdy Bill odszedł, 
zwróciła się do pana Meesona, spo­
kojnie go pytając:

— Wiesz już pan teraz, jakim spo 
sobem możesz spisać testament?

—  Nie, nic nie wiem o żadnym 
sposobie!

— No, to ja wiem. Możesz go pan 
wytatuować, albo raczej uprosić Bil 
la, aby to zrobił. Testament nie po­
trzebuje być długim.

— Wytatuować! Ale czem i na 
czem? — zapytywał pan Meeson, 
zdumiony pomysłem Augusty.

—  Na plecach Janka, jeżeli ten 
się na to zgodzi, a co do materjału, 
óo  operacji potrzebnego , to masz 
pan ładunki rewolwerowe.... Jeżeli 
proch zmieszany jest 7. wodą. mie - 
szanina taka będzie bardzo dobrą 
do natarcia ukłóć.

— Słowo honoru! — wykrzyknął 
pan Meeson, — pani jesteś zadziwia­
jącą kobietą ! Komuż, jeżeli nie ko-

wodr.ictwem delegata Banku Gospodarstwa 
Ktajowc^a, których zadaniem jest rozpatry 
wanie podań poszczególnych kredytobior - 
ców i przedstawianie wniosków zarządów i 
kasy. Kredyt ten udzielany jest na okres 
10 kwartałów, przy oprocentowaniu 9 proc. 
z wyjątkiem województwa pomorskiego i 
śląskiego, gdzie stopa proetentowa wynosi 
6 proc. i spłacany ma być po 1/10 kwartal-

biecie, przyszedłby taki pomysł do 
głowy ? Pójdź - pani, jakeś łaskawa-
i spytaj się Janka, czy mu to nic nie 
szkodzić będzie.

—  Niezwykłe to wrawdzie zlece - 
nie, — z uśmiechem zauważyła Au­
gusta, spróbuję wszakże, o ile mi się 
uda je wypełnić.

Wziąwszy więc małego Dicka za 
rękę, skierowała Augusta swe kroki 
ku budzie, przez mężczyzn zajętej, i 
widząc ich pod ścianą na słońcu sie­
dzących, z najsłodszym uśmiechem, 
na jaki zdobyć się mogła, spytała naj 
przód Billa, czyby nie zechciał pod - 
jąć się dla niej niewielkiej roboty. Ja 
kiej mianowicie ? O ! bardzo lek - 
kiej... tatuowania trochę! Pan Bill, 
któremu czas dłużył się w bezczyn­
ności i który zresztą pragną ustrzediz 
się od pokus baryłki z rumem, chęt­
nie i łaskawie na to przystał, mówiąc 
że widział właśnie na brzegu wybor­
nie zaostrzone i do tego użytku zna­
komicie się nadające ości rybie; z nie 
zadowoleniem tylko potrząsał głową 
na projekt użycia rozrobionego wo­
dą prochu, w braku innego barwnika 
Oświadczył stanowczo, że „niebę - 
dzie to jak być powinno“ , poczem, 
jc’.kby nagle natchnieniem z góry na­
wiedzony, pobiegł w stronę wybrzeża
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Ж Piotrkowa i okolicy.

Wytyczne polskiej polityki zagranicznej i wewnętrznej
öö Heoakcj:
Poniżej podajemy d o ­
k oń czen ie  odczytu p. 
St. Paprockiego, które 
obejmuje wytyczne pol­
skiej polityki wewnętrz­
nej.

W tej części swego odczvtu p. 
prelegent omówił zagadnienia u- 
stro jow e , politykę w ob ec  m niej­
szości n arod ow ych  i stosu n ek  
d o  ugrupow ań w yw rotow ych .

Dobra polityKa wewnętrzna tylko 
wtedy może być owocna, o ile ustrój 
państwa jest dobry, odpowiedni. Ile 
złego może wyrządzić zły ustrój, 
najlepiej świadczy okres naszej kil- 
koletniej historji od powstania P a ń ­
stwa do wypadków majowych.

Wszechwładztwo sejmu obezwła­
dniło w Polsce władzę wykonaw­
czą. Rządy się zmieniały bezustan­
nie, a żaden z nich nie był rządem 
w prawdziwem tego słowa znacze­
niu. Zależny od sztucznych koalicji 
klubów sejmowych, lawirował mię­
dzy niemi, nie rniat oparcia w trwa­
łej większości, od widzimisię każ­
dego posła zależało jego «być albo 
nie być»; najpierw zjednywał sobie 
posłów argumentami, a gdy to nie 
pomagało zdobywał sobie względy 
bardziej! mattrjalnemi środkami. W 
ten sposób zrodziło się partyjnict- 
wo, a z niem razem korupcja, na­
dużycia i wszelkiego rodzaju nie­
prawość. Każdy urzędnik stał się 
zależny cd każdego posła. Rząd 
składał się z 444 posłów i 155 se- 
natoróaj Polska stała się widownią 
tego samego głębokiego przesilenia 
parlamentaryzmu, które przeżywa 
szereg państw europejskich,- jak 
Włochy, Hiszpanja, Portugalja/Tran? 
cja i inne. Rządy parlamentarne, a 
więc opierające się o mniej więcej 
przynajmniej stałą większość stały 

niemoziiwemi. Zawsze łatwo 
się mogła utworzyć większość op o ­
zycyjna, a nie można było stworzyć 
rządów większości. Sztuczne k o ­
alicje  endek ów  z socja listam i 
doprowadziły do parcelacji tek mi­
nisterialnych między poszczególne 
stronnictwa bez żadnej w sp óln ej 
m yśli p rzew odn ie j,

Poska po cyugoletniej niewoli, po 
okresie zupełnego wyniszaenia  go­
spodarczego, w szczególnie trudnych 
warunkach międzynarodowych m u ­
l i  m ieć silny R z ą d ,  jeśli chce 
zachować swój! b*t. Ten silny rząd 
tylko wtedy będzie możliwy, jeżeli 
go się uniezależni od partyjnego 
sejmu i uczyni go się odpowiedzial­
nym wyłącznie od Prezydenta, wy­
bieranego przez cały naród, j ed n o ­
cześnie całe społeczeństwo powoła 
się do stałej współpracy przez s two­
rzenie d o b r e g o  s a m o r z ą d u  gm in­
n ego, p o w i a t o w e g o  i w oje  
w ódzk iego . Samorząd stać się 
przytem powinien szkołą służby o- 
bywatelskiej.

Również bardzo wiele zależy od 
rozumnej polityki wobec obywateli 
Rzpltej nie Polaków; trzeba bowiem 
pamiętać, że w Polsce około 35% 
ludności stanowią mniejszości naro­
dowe. To znaczy, że na każdych 2 
Polaków mamy w Polsce 1 nie-Po 
laka. Polityka Polska, jeśli więc nie 
chce utracić ziem, zamieszkałych 
przez ludność niepolską, musi się 
starać, aby ludność ta uznała 'Rzecz­
pospolitą za swoje państwo. Wpra- 
dzie nigdy w całości celu tego się 
nie osiągnie, ale dążąc do niego, 
wytworzy się warunki, w których 
przynajmniej część ludności niepol­
skiej nie będzie widzieć w państwie 
polskiem swojego wroga. Polityka 
wewnętrzna naszego państwa musi 
się bronić przed ograniczaniem su­
werenności na rzecz uroszczeń mniej­
szościowych, musi dążyć do w e­
wnętrznego zespolenia, musi prze­
ciwstawiać się wielkim- zaborom 
państw ościennych skierowanym prze 
c iv  całości ziem Rzplitej, musi za­
bezpieczać ludne ść polską na Kre­
sach przed wynaradowianiem.Dlatego 
też polityka polska wobec mniej­

szości będzie równa wobec rozma­
itych mniejszości i na rozmaitych 
terenach.

Polityka nasza wobec Niemców 
na terenie Śląska i na Pomorzu mu­
si się liczyć z tem, że tam Niemcy 
stanowią forpocztę agresywnej poli­
tyki wobec Polski Berlina, że nato­
miast Niemcy w województwach cen­
tralnych, o ile będą chciały lojalnie 
współpracować z państwem winni 
być otoczeni opieką narówni z inny­
mi obywatelami Rzeczypospolitej. 
Jeśli chcemy utrzymać przy Polsce 
Kresy Wschodnie, musimy czynić 
zadość żądaniom Białorusinów i U- 
krainów, bo inaczej pierwszą spo­
sobność wykorzystają, aby się zwró­
cić przeciwko nam. Tak samo polityka 
wobec Żydów musi być rozstrzygana 
nie demagogicznie, a w uwzględnieniu 
racji stanu. Łatwo jest szerzyć hasła 
antysemickie, ale jaki jest z tego p o ­
żytek dla Państwa i Narodu Polskie­
go?

Twórzmy nasz własny polski prze­
mysł, handel, rzemiosło i spółdziel­
czość, a żydzi dla nas groźni nie 
będą. jakiż jednak może być cel w 
bezsensownem jątrzeniu ludności ży­
dowskiej? Emigracja Żydów z Pol­
ski może być urzeczywistniana tylko 
w bardzo małym stopniu; bo zależy 
ona nie tylko od nas, ale i od państw, 
które decydują o wpuszczeniu emi­
grantów do siebie, a jak wiadomo 
stosowane są pod tym względem co ­
raz to nowe ograniczenia jak np. 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Faktem zaś jest, że ma­
my w Polsce 300-400.000 żydów, 
których nie może pomieścić nasze 
gospodarstwo społeczne.

Stoi tedy przed nami do rozwią­
zania wielki problemat produktywi- 
zacji mas żydowskich, wszystkie in­
ne bowiem środki są czczą dema- 
gogją i dobre są dla agitatorów 
endeckich, którzy potraf ją demago­
gicznie wykrzykiwać oskarżając Bez­
partyjny Blok Współpracy z Rządem
o bliżej nieokreślone żydofilstwo za­
pominając natomiast, że nie kto inny, 
tylko ich wódz Stanisław Grabski

podpisywał dalekoidącą ugodą z ży­
dami w 1925.!

Prócz zabiegów o pozyskanie dla 
państwowości ne.szej mas niepol­
skich musimy również z całą energją 
i stanowczością a zarazem zimną 
krwią przeprowadzić walkę z rucha: 
mi antypaństwowemi, w szczególności 
komunizmem. Nie wystarczy tu wal­
ka o utrzymanie stanu posiadania, 
którą prowadzi w imię swych ego­
istycznych interesów prawica spo­
łeczna, nie wystarczy również walka 
prowadzona przez lewicę klasową, 
która walczy z komunizmem o wpły­
wy wśród mas.

Chodzi tu przedewszystkiem o roz­
strzygnięcie wielkiego problematu spo­
łeczno-politycznego. Komunizm jest 
bowiem tam, gdzie jest nędza, ko­
munizm jest tam, gdzie Rosja S o ­
wiecka posługuje się nim jako na­
rzędziem w walce z wrogiem dla 
niej państwem komunizm jest tam, 
gdzie niema łączności duchowej mię 
dzy warstwami pracującemi i ich 
własnem państwem komunizm jest 
tam, gdzie się szuka rozwiązania 
trudności gospodarczych przez ślepe 
małpiarskie stosowanie doktryny 
marxowsko - leninowskiej. Raslna, 
zbiorowa praca nad odrodzeniem 
gospodarczem naszego Państwa, wy­
datna opieka nad bezrobotnymi i ich 
rodzinami, wielka wychowawcza pra­
ca nad uobywatelnieniem najszerszych 
mas społeczeństwa (samorząd i 
związki zawodowe) oto są najsku 
teczniejsze środki walki z komuniz­
mem, przy jednoczesnem bezwzględ- 
nem zwalczaniu szpiegostwa i anty­
państwowej dywersji państw ościen­
nych, które pod płaszczem komunizmu 
walczą z państwowością polską. Mu­
si się znaleźć w Polsce siła, trzeba 
ją ze społeczeństwa wydobyć, aby 
Rzeczpospolita nasza mogła się o- 
przeć na granitowych, niewzruszal­
nych fundamentach! ]est to zadarrie 
współczesnego pokolenia, jeśli przy­
szłe pokolenia mają nas wspominać 
z wdzięcznością, a nie z przekleń­
stwem na ustach.

Potępieni bez winy.
Prysnęły nieczułe lody. Poszła precz nie to prawda, ale tal niepokaźna trybunalskie

wdzięczna zima, a ciepło i tchnienie wio­
sny niesie radość ludziom — zapowiedź le­
pszego jutra. Z przyjemnością opuszczamy 
zaprzałe zimowem powietrzem mieszkania, 
aby nacieszyć się nowem, czestem.

Ale kochany nasz Piotrków — wszak ko 
chamy go wszyscy, a ja tembardziej miłują 
go, bo to miasto mojej młodości — miesz­
kańcom swoim radować się u siebie nie poi 
zwala! Ledwie słońce zajaśniało i ogrzało 
nieco ziemię — jakby na utrapienie ludz­
kie — narodziło się błeto. Zwyczajne bło­
to — „nie pińskie błoto“ .

Każdy, ktokolwiek będziesz szedł „piotr 
kowską drogą“ — czemprędzej zaklniesz 

■boleśnie. Taki to już widać los piotrkowian 
Piotrków — ^niebardzo to podłe miasto“ ,

-:::üs=ih3ЗЕГЖэяхьгсгляапЕИЕ. estât «

— nikt cię piotrkowianinie o zdanie nie 
spyta,

Pocieszmy się jednak tem, że błoto do­
piero ^zaistniało" — jakby się wyraził o . 
bywatel z pod Kałusza; ale co będzie kie­
dy grunt naprawdę rozmięknie?

Wtedy ci panowie, do których należy 
czyszczenie ulic, napewno ucieszą się, bo 
w błocie potopią wszystkich Judzi: piotr­
kowski bruk—ten ziemski padół, dla nich 
rajem Sjję stanie.

Ale nie cieszcie się panowie, bo nie wie­
cie końca godziny waszej. Są ludzie cierp­
liwi i dobrzy, ale kiedy przebierze się miar 
ka — przyjdzie i na was kres. Zbuntują się 
ludziska i poczną wami uprzątać ulice tak 
zawzięcie i gorliwie — jak wy obecnie 
„gorliwie i zawzięcie“ pilnujecie, aby czło 
wiek uczciwy miał czystą drogę przed so­
bą i pewnie szedł po piotrkowskiej ulicy.

Jeszcze hasła miłości bliźniego ludziom 
nie są dobrze znane, bo ani nie szanują 
ludzie wszelkiej rzeczy, która jego jest, a 
z niego samego kpi każdy, jakoby z wie­
rzyciela swego. — Bo czy nie jest to bar­
barzyństwo, aby ludzi skazywać na wala­
nie sobie błotem butów, ubrania oraz in­
nej, niezbędnej w życiu odzieży.

Z takiego błota to tylko uciechę ma pie 
kło — jedynie anieli smucą się i płaczą. 
Niestety tak jest. Może nie wierzycie ?

Oto wyjaśnić muszę, że powyższe oskar­
żenie mam na myśli i zwracam uwagę na naj 
bardziej błotne miejsce, gdzie każdy spra­
wiedliwy piotrkowianin jeśli mu tamtędy 
przechodzić wypadnie — czyni płacz wielki 
i zgrzytanie zębów. Miejscem tem róg ulic: 
Krakowskiej i Garncarskiej /oraz takiego 
miejsca, gdzie jeszcze kanalizacyjnej roboty 
r.ie skończono. Jeśli kto nie wierzy, lub ina 
czej sądzi — niech sam rzecz w owym miej 
scu sprawdzi — a zapewne przyzna mi słusz 
ność. Miejsce jednocześnie utrudnia lu­
dziom drogę do Świątyni, Miejsce to strasz 
r.e — stąd pochodzą utrapienia i nieszczęś­
cia. Ludzie najuczciwsi, którzy cały dzień 
zanim słońce wzejdzie i zajdzie nie zaklną, 
ani też innej paskudnej pary z ust ni<? wy­
puszczą — kiedy tamtędy przechodzą — 
klną podłą drogę, rzucają piorunami, tysiąca 
mi djabłów wszystkich mianują — i już nie 
powiem więcej, co się tam dzieje. Zatem 
wszyscy, najlepsi i najuczciwsi panowie — 
przyczyńcie się za upośledzonymi — uczyń­
cie do przejścia możliwą — podłą dfogę i 
nie czekajcie dopóki wiatr błoto osuszy, bo 
ten niemota jest zmienny i na jego łaskę 
niewiele liczyć można.

K R O N I К A
go grodu progenitura — nie poto istnieje, 
aby ludzie mieli błotem oddychać.

Jeżeli kto, to już młodzi mają z tem bło­
tem największą udrękę — a ci, co idą do 
szkoły ze „starostwa" sulejowskiego eks­
presu — w szczególności.

Były ,piotrkowskie czasy" w epoce — 
przed-inwestycyjnych robót, kiedy to po u- 
licach naszego miasta przechodziłeś suchą 
nogą i w noc i we dnie — ale teraz wszy­
stko się odmieniło. Twierdzą niektórzy, że 
błoto uczy piotrkowian sztuki akrobatycz­
nej a temsamem powiększa ich wyczyny 
sprawności fizycznej. Prawda — zapomnia 
łem. Cl'cesz, czy nie chcesz, biedny czło­
wieku, a przez błoto musisz przeskoczyć

Sobota Dslś; t  Cezarego W.
-SKtro Aleksanera Bisk.

• "  Wsehód sioiie*: g. 7.29.
i u  t V i Zachód;g. 4 10.

Ogólna.

Wszechświatowe zawody piechurów w. Davos.

ZAKOŃCZENIE REORGANIZACJI 
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA.

Zgodnie z rozporządzeniem p. Prez. 
Rzeczypospolitej z dn. 27 maja 1927 
i, o przymusie ubezpieczeń wzajem­
nych, w skład rady powyższego zak 
ładu wcłjpdzi między innemi 13 przed 
slawicieli samorządu wojewódzkiego 
do czasu zaś powołania do życia te­
go samorządu członków tych mianu 
je minister skarbu z pośród kandyda 
tów przedstawionych przez M.S.W.

Kandydaci ci winni odpowiadać na 
stępującym warunkom: posiadać bu 
dowlę ubezpieczoną w powszechnym 
zakładzie ubezpieczeń wzajemnych i 
należeć do rad .względnie zarządów 
centralnych zrzeszeń samorządowych

W praktyce jednak okazało się, że 
kandydatów odpowiadających tym 

warunkom jest zbyt mało. Ze wzglę­
du na powyższe, M.S.W. wystąpiło z 
projektem nowelizacji odnośnego ar 
tyk ulu ustawy, po przeprowadzeniu 
której odpadł warunek posiadania 
rzez kandydata budowli ubezpieczo­
nych.

Dopiero więc teraz zarówno rady 
jak i zaiządy zrzeszeń centralnych 
samorządu terytorialnego, więc Zwiąż 
ku Miast Polskich. Biura Zjazdów Sa 
nierządu Ziemskiego i Zrzeszenia Sa 
mopomocy gmin wiejskich w Polsce, 
będą mogły zgłosić kandydatów na 
ręce M.S.W. z pośród których mini­
ster skarbu mianuje członków rady 
powszechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych.

W  ten sposób reorganizacja daw­
nej polskiej dyrekcji ubezpieczeń wza 
jemnych od ognia zostanie wreszcie 
zakończona.
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Przez w szystkich oczekiwany wielki film potężna epopea walk i po łog i p. i.
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Najnowsza kreacja IG O  S Y M A  polskiego Valentina
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Odczyt e mężczyznach i kobietach 
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Od czwartku 23 do niedzieli 26 lutego. Tylko 4 dni.

NOC O ROZY Szczyt sensacji
Porywający przygodami i tempem dramat sensacyjny 

W roli gł. wspaniały junak, król cowbojów, rycerz ,,Dzikiego aackedu’
T O M  M I X

NAD PR O G R A M : 2. a rcy w eso la  fa rs a  w  4 ak tach .

H ЫА SCENIE. Teat* art, Bt. pod dyr. S. Śliwiiakłetfe. NA SCENIE, 
BO M NIE PO N O SI W E R W A  - p , R y b aczew sk a  

OJ ta  n iew in n o ść  - p. Lenczewski W e so ła  p an i - p. Winiarska
B a w » y  s ię  p. Misiewicz Ś w iat b ez  m ężczy zn  p. Noskowska.

69 SPOSÓB DOM JÜANS
Sketch w 1 akcie w opracował iu Stasia Rzecz dzieje się w Piotrkowie

Kino • Teatr

JOD Eli”
Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L, 6.
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Niemy oskarżyciel
Dramat w 8-miu aktach 
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Z FUNDUSZU BEZROBOCIA,
dniu 23 bm. oabyło się pod pr.ł2 

wc dnictwem dyrektora T. Szubart 
wicza posiedzenie zarządu Równego 
funduszu bezrobocia, na którem uch 
walono, w związku z przejmowaniem 
zabe zpieczenia pracowników umysło' 
wych przez nowopowstałe zakłady u 
bezpieczenia pracowników umysło - 
wych .wystąpić do p. ministra pracy 
i opieki społecznej o wydanie przepi 
sów przejściowych pracownikom u- 
mysłowyro przez fundusz bezrobocia 
do czasu ostatecznego przejęcia tych 
czynności przez zakłady.

W  związku ze sprawozdaniem ko 
misji organizacyjnej zarządu główne­
go uchwalono wystąpić do p. ministra 
pracy i opieki społecznej o przedłuże 
nie na m. marzec br. państwowej ak 
cji pomocy doraźnej na zasadach i na 
terenach, jak w m. lutym br. oraz o 
przedłużenie okresu zasiłkowego do 
17 tygodni w szeregu miejscowości 
dla bezrobotnych robotników, którzy 
do 31 marca br. włącznie wyczerpali 
lub wyczerpią 13-tygodniowy okres 
zasiłkowy. ' '

Zatwierdzono następnie szereg u- 
chwał zarządów obwodowych fundu 
szu bezrobocia w sprawie przekaza­
nia czynności F. B. instytucjom samo 
rrądowym.

Polepszenie komunikacji z uzdrojo- 
wiskami.

W tych dniach odbyło się w mini­
sterstwie komunikacji posiedzenie 

komitetu eksploatacyjnego, na któ - 
rem między innemi rozważono i uch 
walono wnioski w sprawie polepsze 
nia bezośredniej komunikacji mię- 

izy  większemi centrami państwa, a 
najważmejszemi miejscowościami uz 

drowiskowcmi, jakoteż rozbudowy 
stacji kolejowych w tych miejscowoś 
ciach. Poza tem uwzględniono zeszło 
roczną uchwałę rady technicznej w 
sprawie zaprowadzenia dogodnej ko­
munikacji bezpośredniej pomiędzy 

Krynicą a Zakopanem. Pociąg taki 
wprowadzony będzie od 15 maja br.

POLSKI HANDEL MORSKI,
Przedsiębiorstwo państwowe „Że 

gluga Polska" wywiozło w styczniu 
rb. na swoich 7 statkach 16.200 ton 
węgła, 3.600 ton drzewa oraz 722 to­
ny różnych towarów. Między porta­
mi zagranicznemi przewieziono 3.800 
ton różnych towarów, przywieziono 
natomiast do Polski 5 .800  ton .Ogó 
łem więc przewieziona w styczniu rb 
na statkach „Żeglugi Polskiej" 30.000 
ton.

Służba administracyjna w ursądacfa
wojskowych.

Centralne władze wojskowe rozważają 
ebccnie sprawę przemianowania w dn. i 
kwietnia r.b. na funkcjonariuszy pańswo - 
wych te| części podoficerów zawodowych, 
ktéra pełni w wojsku służbę kancelaryjno- 
idaunistracyjną. Zostaliby oni nadal na 
swoich stanowiskach służbowych w biurach 
wojskowych i pobieraliby uposażenie równe 
dotychczasowemu, byliby w r .o:-
wani na urzędników V  rangi.

Odnosiłoby się to i / .» t  - podoficerów 
z kategorią C î D, którey zakwalifikowani 
zostali 4o pospolitego raesenia. Zajęci w

służbie kancelaryjnej podoficerowie admini 
stracyjni z kategorją A, t. j. zdolni do służ­
by frontowej mają do wyboru, odejść do 
oddziałów linjowych, lub pozostać i dać się 
przemianować na urzędników.

Zarządzenie to pozostaje w związku a 
zamiarem stopniowego obsadzenia podobno 
wszystkich stanowisk administracyjnych w 
wojsku siłami cywilnemi przea co wzrosną 
formacje linjowe.

Opłaty sądowe w sprawach kar­
nych.

Wyrok skazujący w sprawie karnej po­
ciąga za sobą obowiązek uiszczenie przea 
każdego skazanego opłaty sądowej, w za­
leżności od wymierzonej mu kary według 
przepisów następujących.

Skazany w pierwszej instancji obowiąza­
ny będzie, tytułem kosztów sądowych ui­
ścić w razie skazania na karę pozbawienia 
wolności na termin nie dłuższy niż: 1 mie­
siąc — 5 złotych, 3 miesiące — 10 -złotych,
6 miesięcy — 20 zł., 1 rok — 30 zł., 2 lata 
— 80 zł., 4 lata — 160 zł., 6 lat — 320 zł., 
a w razie skazania, na karę cięższą 600 zł.

Skazany w pierwszej instancji na grzyw­
nę, względnie karę pieniężną, obowiązany 
będzie tytułem tychże kosztów sądowych 
uiścić 10 proc. od kwoity wymierzonej mu 
grzywny, względnie kary pieniężnej, wzglę­
dnie od obu tych kwot w każdym razie 
nie mniej aniżeli gól ełotego.

Tom aszow ska.
ZE SREBRNEGO EKRANU.

Od dnia wczorajszego w kino -  teatrze 
, Modern" v4\iwi-i'iany jest niezwykle emo 
cjonujący sensacyjny dramat w 8-miu wiel­
kich aktach, pt. „Niemy oskarżyciel” w 
którym rolę tytułową kreuje fenomenalny 
wilczur „Peter the Great".

AMATORZY ŚWININY.
Antoni Dębowski, zam. we wai Nago - 

rzyec, pow. Piotrkowskiego dochował się 
3-ecb... swiń, które zamierzał na targu ko­
rzystnie sprzedac.

Nocy wczorajszej zbudziło Dębowskiego 
ze snu przeraźliwe kwiczenie świń, poczęta 
jakiś wóz zaterkotał pod oknami i waaystko 
ucichło.

Zaniepokojony tem, aerwał się я  łóżka i 
gdy wyszedł aa podwórze stwierdził, że ja­
cyś sprawcy dokonali włamania do jego 
chlewu, z którego „uwiedli" 3 świnie.

Zameldował o powyższe» policji, która 
prowïdzi bodzenie.

NIEPOŻĄDANA ZAMIANA.
Alter Wotrcman, zam. pray uh Polnej >4 

zauważył, że od samego rana, kręci się w 
tym domu jakiś żebrak w burce, który, aaî  
dzy innymi zaszedł i do niego po jałmużnę.

Po południu p. Worcman, wybierając ai* 
do miasta spostrzegł brak futra, wiążącego 
poprzednio w przedpokoju aa wiesaaku. 
Na miejscu futra czarnego na> „lirach" wi­
siała stara obszarpana burka żebracaa. Po 
przeprowadzone!» przez p. W. doraźnie 
dochodzeniu okazało się, i i  jedna ze aług 
o godz. 1 po poł. zauważyła jakiegoś oaob- 
nika w podartych butach i obszarpanych 
spodniach, lecz w ... bogatym с samem fu­
trze.

Nieaadowoiony jednak a powyższej ca » 
miany p. W. zameldował o powyższem aa 
komisarjaci* p.p. obliczając swą «akodę aa 
1200 aî. , :

Piotrkowska.
OSZCZĘDNOŚCI DLA GOSPODYŃ.

F r z «  najbai dziej nowoczesną racjonaliza 
cję przedsiębiorstwa udało się firmie Koł- 
fentay — Katowice osiągnąć znaczne obniżę 
nie wydatków gospodarstwa domowego. Fir 
błs postanowiła zaofiarować te oszczędnoś 
ci wiernej rzeszy swych klijentek wprowa­
dzając na rynek ogólnie znaną markę „My 
dło Kołiontay" a pralką obecnie subtelnie 
perfumowane bez jakiejkolwiek podwyżki 
cca. Mydło tc jest też dlatego daleka wy- 
«iainiejszem w cenie niż inne mydła perfu­
mowe w opakowaniu.

PORANEK MUZYCZNY 25 P. p .
W niedzielę 26 lutego 1928 r. o godz. 12 

»in. 15 w południe w sali kina ,.Odeon" od 
będzie się 19-ty poranek muzyczny pod dyr 
kpt. Al, Niemirowskiego. Program nader in 
teresujący ! Oprócz orkiestry dętej przy­
grywać będzie również nowoskompleetowa 
na orkiestra smyczkowa.

WIELKA REWJA TEATRÓW WARSZAW 
SKICH.

W niedzielę 26 lutego br. w sali im. Ki­
lińskiego, Aleja 3 Maja 12 odbędzie się tyl 
ko jeden gościnny występ artystów war­
szawskich teatrów „Qui-Pro-Quo", Nowości 
Karuzela, Czerwony As i Wodewil oraz ba­
let 7. ,.Folies Bergeres", Casino de Paris, 
„Moulin Rouge“ w Pryżu.

Teatr Wielkiej Rewji. Na czele zespołu: 
Janina Madziarówna, urocza wodewilistka, 
gwiazda teatrów: Wodewil i Nowości, Jó- 
2vf Sendecki. znany wodewilista, artysta te 
atrów: Nowości i Czerwony As; Teddi A - 
lcksi-ndryjski, utalentowany baletmistrz, a- 
tr?keja paryskich i londyńskich teatrów; 
Wincenty Łoskot, niezrównany komik, ar­
tysta teatru Wodewil, Liii Maliszewska, eo 
listka: Stanisław Belski, znany artysta i eon 
ferencier Qui - Pro - Quo i „Karuzeli' ; Wi 
sia Ćwilówna, solistka; Jan Karol Zajdler, 
kierownik muzyczny. Balet 12 osób.

Wanda Mikicińska, Leokadja Baranow­
ska, Józefa Niczke. Zofja Redźko, Apolonja 
Bońkowska, Jadwiga Trebska, Lii i Mali­
szewska, Wisia Ćwilówna, Jadwiga Turów- 
na, Helena Marówna i in.

Odegrana będzie wielka rewja aktualna 
w 2-ch aktach, 18 obrazach: pt. „ 2ona się 
nie dowie".

Kierownictwo Artystyczno-Literackie p.p. 
Stanisław Belski i Wincenty Łoskot. Reży­
ser: Józef Sednecki, Conferencieur: Stani­
sław Belski. Baletmistrz: Teddi Aleksandry) 
ski. Kierownik muzyczny: Jan Karol Zaj­
dler. Kierownik administracyjny Michał 
Blachman. Toalety p. Janiny Madziarówny 
a firm: Bogusław Herse i Ludwiki. Kostjumy 
zespołu baletowego z pracowni teatru „Fo- 
lies-Bergeres" w Paryżu. Wspaniały balet. 
Przegląd najnowszych szlagierów. Początek 
punkt, o godz. 8-30 wieczór. Bilety wcześ­
niej do nabycia w cukierni Borczyka.

K1NO-TEATR „CZARY".
Dzii w sobotę o godz. 3-ej po poi. Kino 

,.Czary” wyświetla wspaniały i bardzo in­
teresujący film w 10 aktach pt, „Bohater 
Dzikiej Kanady“. Nad program Koronacja 
M. B. Ostrobramskiej w Wilnie. Program 
dla młodzieży dozwolony. Wejście dla wsay 
stkich 50 groszy.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
„Spowiedi Kapelana" w „Czarach“ .

Są filmy, które ogląda się od początku 
do końca z zapartym 'oddechem; których 
treść fascynuje i porywa. Do tych filmów 
należy także „Spowiedź Kapelana ’, najnow 
sza kreacja Igo Syma. Na walory tego filmu, 
składają się: mistrzowska gra artystów, a 
przedewszyetkiem Igo Syma i Karoja Nolla, 
wspaniałe sceny batalistyczne i szereg drob 
nych, a jednak wspaniałych epizodów gry 
zbiorowej. Akcja filmu rozgrywa się w 
czasie Wielkiej Wojny w Małopolsce Wschód 
niej; na tle tych wypadków wojennych, jak 
na kanwie, snuje się wątek miłoeny dwojga 
istot, które nieubłagany los przed laty roz­
łączył. Igo Sym w roli kapelana, który spo­
wodował niebacznie przed laty rozłąkę swe 
go przyjaciela z jego kochanką, niê  ma w 
tym filmie większego pola do popiem, JaÄ 
zawsze gra spokojnie, postać Jego, o prze­

pięknym, męskim profilu budzi zjachwyt 
wśród widowni Najlepszą i najforsowniej- 
saą jest gia Karola Nolla. Przed sądem po 
lowym zagrał я takim mistrzostwem rot* 
głupiego, bezradnego chło!pa, że zdawało się 
iż jest to obraz podchwycony ze zdarzenia 
realnego. Szczególnie wspaniały jest mo - 
ment, kiedy Noll, jako chłop, w chwili, gdy 
mu odesrptują wyrok śmierci, nie wie о л

chodzi i pyta żołnierza z nawpół głupią ad 
na: „Co ten pan mówi?" Jest to obraz tali 
udatnis podchwycony, jaki nieczęsto z<Łarea 
się widzieć, para kochanków: Dagny Ser- 
vaes i Hans Marr gra nieszczególnie. Prze- 
dewszystkiem para ta nie nadaje się na ko­
chanków; nie widać w niej ani żywiołowe­
go temperamentu, ani gry prawdziwie arty­
stycznej. Są wprawdzie momenty udane, lec* 
bardzo nieliczne. Wspaniale natomiast za­
powiada się Tilly Shell, zgrabna i pełna 
wdzięku. Bezimienne dziecko grało znako­
micie i było urocze. Wspaniałe są równiei 
zdjęcia z terenu walk, niezrównana jest see 
na marszu wojska przez wodę i odwrót 
wojsk Æustryjackich.

W nadprogramie pt. „Wilno” , który ilu­
struje bogactwa i piękno naszego grodu kre 
sowego, w momencie, kiedy zjawia się na 
ekranie Marszałek Piłsudski, widownię o- 
garnia na widok „Dziadka" taki entuzjazm, 
że rozlegają się gromkie okrzyki: ,.Niech ży 
je Marszałek Piłsudski” — podchwytane o 
choczo przez całą zabieraną publiczność.

Scena, pad znakiem dobrze przemyślane 
go programu, Niuta Boiska odśpiewała dwie 
nastrojowe piosenki: „Różową Amplę" i 
„Sonię", otrzymując za swój miły głos I 
piękne wykonanie huraganowe oklaski w 
grotesce pt. „Dogadali się wraz z Regro 
budziła gremjalny śmiech na widowni.

Zdanowicz, jak zawsze uśmiechnięty i ml 
ły odśpiewał ,,Obiadki domowe" i „Romans 
w wagonie", i wraz z Regro drugą groteskę: 
„Zagadali się" — Rzęsiste brawa i przytu­
pywania widowni świadczyły, że publiez - 
nc<ść życzyłaby sobie usłyszeć ,.jeszcze ka­
wałek" — ale cóż robić, ci artyści są tacyj
nieustępliw; iewdzi-------  ' !

Regro w '• • i : ; -
na najwys
wiem jest i,...«.-., ■ -
tysta wychodzi z niej obronną ręką, co jed 
пак o Regro nie da się powiedzieć, albo­
wiem zawsze wywiązuje się on doskonale 
ze swego zadania i umie zabawić publicz­
ność w sposób artystyczny. Jak już oi tem 
donosiliśmy, sympatyczny zespół „Wesołego 
Pafaca" wyjeżdża dnia 1 marca, tak, że 
dwa ostatnie, pożegnalne wieczory tego ze­
społu oidbędą się we wtorek i środę, na ktfi 
re to wieczory zespół ,.Wesołego Pajaca 
uprzejmie zaprasza stałych i niestałych by 
walców ..Czarów". Joter.

„ODEON“,
Publiczność bije brawo i bije bez przer­

wy, zmuszając artystów do bisowania. Choć 
by wczoraj: Winiarska odtańczyła „Wesołą 
Panią" i w odpowiedzi na niemilkn. oklaski 
z widowni — bisowała. Z jaką werwą tem 
peramentem Winiarska wczoraj tańczyła! Pu 
bliczność żąda bisowania, nie zdając sobie 
sprawy, jak tancerkę wyczerpuje dwukrot­
ne odtańczenie „Wesołej Pani". Wogóle, wy, 
stępowanie na scenie, to bardzo ciężki spa 
sób zarobkowania. A  jednak, artyści są żąd 
ni oklasków, boć to ich jedyna satysfakcja, 
przyjemność i dowód, że są łubiani przez pu 
bliczność. Druga — Rybaczewska i tę wczo 
raj „ponosiła werwa" i ponosiła naprawdf 
znakomicie. Na „bis” Rybaczewska śpiewa 
ła o swych pieprzykach. Ubrana oryginal­
nie, Lenczewski mówił o niewinności, Mieie 
wica — po włosku. Świetny deklamator nie 
jest niestety, przez wszystkich należycie ro, 
zumiany, a szkoda, jest to wybitny talent 
i iego produkcje zasługują na specjalne wy, 
różnie. Wreszcie, primadomna zespołu 
Stanisława Śliwińskiego .  Noskowska. Pio 
senka „Świat bez mężczyzn" była przez nią 
tak nadzwyczajnie wykonana, że byliśmy go 
towi uwierzyć w treść piosenki, że Noskow 
ska... nienawidzi mężczyzn. Mamy jednak na 
dzieję, że tak nie jest, ku uciesze widzów 
— wielbicieli jej nieprzeciętnego talentu все 
nicznego. Wczoraj Noskowska była znako­
micie usposobiona.

Na zakończenie saedł ekatch pt. „69 spa 
aobów Don Juana". Sprytni byli dwaj dost 
żuani Moryc i Josek (Lenczewski i Misie­
wicz), w roli fryzjerów, lecz sprytniejszą od 
nich okazała się Rybaczewska w roli pannyi 
,,Salczy” . Grali doskonale.

Na ekranie „Noc Grozy" *«:czyt sensacji 
porywający przygodami i tempem dramat 
sensacyjny. W roli gł. wspaniały junak, król 
cow bojów, rycera „Dzikiego zachodu" Tool 
Mix. Nad program: 2 arcywesoła farsa w 
4-ch aktach.

BUCHALTER-BILANSISTA z długo 
letnią praktyką handlową poszukuje 
odpowiedniej posady od du- 1 kwieti 
nia 1928 г. wiadomość: Redakcja 
„Głoeu Trybunalskiego". 315
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Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r. 
Zastępca a* Piotrków: M. L. Rajcbman, Piotrków.

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

U)
11)
12)

S k ł a d  S u k n a  i K o r t ó w
A.  K U R C

PIOTRKÓW = = = = = = =  RYCERSKA 8.
Niniejszem zawiadam iam  Sz. Klijentelę, że skład m ó ' 

zaopatrzony jest na nadchodzący sezon w duży wybór to ­
warów na U B IO R Y  M Ę S K IE  i D A M S K IE , z najprzed­
niejszych fabryk krajowych,

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
I Spy ta jc ie  s ię  Sw ego L ek a rza , a (en  w am  po- j 
j tw ierdz i, ż e  B a l s a m  T i o c o la n - A g e “  je s t u zn a- i 
j nym śro d k iem  p rzec iw k o  cho ro b o m  p łucnym , I 
j »alecany p rz ez  pow agi le k a rsk ie  „BALSAM T H IO -j 

^COLAN-AGE * leczy  b ro n n it, g ruź licę , k asze l j 
'j* k o k lu sz , u łatw ia w ydzielan ie  s ię  p lw ociny , wzmac* £ 
p  n ia  organizm , p o w ięk sza  w agę c ia ła , obn iża  tem -

____ *____с ______________ i . i . i . j  . U « .« « .

O g ł o s z e n i e .
Ogólne zgromadzenie sprawozdawcze roczne, Stowarzyszenia Właścicieli nierucho­

mości m. Piotrkowa odbędzie się dnia 26 lutego 1928 r. o godzinie 3 p. p. w pierwszym 
terminie, o godzinie 4 p. p. w drugim, w sali Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, Ka- 
ifska Nr. 1, na które uprzejmie zaprasza Z A R Z Ą D

Porządek obrad ogólnego zgromadzenia następujący:
1) Zaga]enie

Wybór Przewodniczącego
Odczytanie protokulu z ostatniego ogólnego zgromadzenia 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

„ Zarządu 
„ Skarbnika 
„ Biura informacyjnego 

Kasa Kredytowa dla właścicieli nieruchomości miasta Piotrkowa 
Projekt budżetu na rok 1928 
Działalność Związku Centralnego 
Przyszłe wybory do ciał ustawodawczych
Organizacja pracowników do uprzątania domów, w związku z nowemi żąda­

niami dozorców domów
13) Akcja przeciwko Elektrowni Piotrkowskiej
14) Wybory członków Zarządu na miejsce wylosowanych
15) Wnioski. 248

i p e ra tu re  c ia lâ. S p rze d a ją  a p tek i i sk ład  fiMwny: I 
A p te k a  A . G Ą S E C K IE O O . 
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

DBAJCIE O SW 3JE 
ZDROWIE!

.S zw a jca rsk ie  gorzk ie  z io ­
ła "  (* m arką кода!) o suw a, 
ją  choroby  żo ladk» , k iszek , 
o b s tru k c je , kam ien ie  żói- 

ciow ai t. p . id e a ln y , n a tu ra ln y , łagod ­
ny śro d e k  P rz e c z y n c M ja c y , u ła tw ia jący•в1я£ су

i ła d f ap- 
. 4 ląseck lego ,

»unkcje orsan6w t**wienia, i dzial*fc_ 
przeciwko nadmiernej elfloiei. Pobu­
dzają apetyt i wzmacnlalą organizm.—

r idetko zł. I.SO. Spracdają apteki t (kła ' 
teczne, ekkład fiłowny apteka A. 41 WajjĘzawi.___

D -r . m ed . F  A 3  M A N
przyjmuje od 12 *-> 2 1 od 41/, 8, 
u l .  P i ł s u d s k i e g o  Ł .67  H  p l a i t ' s

Dr. 8C, ШёШШй
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuj« od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 
(Za tunelem kolejowym) 

r-sg .a  M  a® j ü  .ал .ai ra o* ä»  xa sa  .-ix

1 P R Z E P I S U J Ę  =  
« =  NA M ASZYNIE

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

a a a i
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i  KRAWIEC DAMSKI 1
i M .R O Z E N C W E IG  5
I  »  F M M  il. M t i l l lO  ( M i )  U. it
iS przyjmuje wszelkie obstalunki 
ü  wchodzące w zakres krawiectwa

K O S T J U M Y  PALTA |
z własnych i powierzonych ma- g

terjałów. Щ
W ykonanie p od łu g  ostat- ś

q  niej m ody. £
p  M i  degodne. Diiżg wybór żarnaii! |
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NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
PIOTRKÓW — TOMASZÓW 
Właściciela LEWIŃSKIEGO 

Z TOMASZOWA:
Gods. 7 m, 30 ran* 

ft n .  15 „
„ 12 :.Wt '•=
„ 15 
„ 17 m. 39 

Z PIOTRKOWA
Godz. 9 m. 30 rano 

.. 13 
„ 15
„ 17 m. 3«
„ i*

313

ZGUBIONO w Piotrkowie weksel in blanco 
z dwoma podpisami Abrama Wołkowicza z 
Moszczenicy na sumę zł. 100. Powyższy wek 
set unieważnia się i ostrzega przed naby­
ciem. 320
Z POWODU wyjazdu sprzedam spółkę 2» -  
kładu fryzjerskiego dobrze peosperującefl* 
przy ulicy Żelaznej 1. 6 Firma M. Gedlew 
ski i S-ka. 311

P. P. Urzędnikom udzielam 
kupna.
295

bardzo dogodnych warunków 
Z poważaniem

A.  K U R C ,

IG1NĘŁA książeczki wojskowa wyda»a 
przez PKU. Piotrków na nazwisko Frojma- 
*a Syrochy zam. w Piotrkowie ul. Starowar 
»zawska 25. Takową unieważnia się. 309
CHłROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

POSZUKUJĘ pokoju za lekcje francuskiego 
lub muzyki Piłsudskiego 89 u p. Majcher, 
skich, 322

ZAGINĘŁA metryka urodzenia wydana na 
imię Szmula Moszka Gozdana, Lutatów pow 
Wieluński. Powyższą metrykę unieważnia 
się. 324

LORD ASQUITH 
znany angelski polityk, zmarły d»ia 

13 b.m.

SKAZANIE DWÓCH NIEBEZPIECZNYCH
ZŁODZIEI.

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w 
Piotrkowie rozpatrywał s-piawę dw'ôch M i ­

strzów złodziejskich: Józefa Turcwicaa t,,&i 
andti” ) i Stanisława. Szymańnkiego (..Kray 
wy p\sk), oskarżonych o kradzież 5 4 ?̂* 
•Л domów familijnych huty „Kara", craa łih 
wspólnika Lejbusia Wilczaka.

Sąd skazał dwóch pierwszych po 4 lata. 
więzienia zaś Wilczawa ca S taiesięcy włę 
zienia.

Na sali dobrane towarzystwo; wśród ktć- 
rego roi się od złodziei - paSeerów i pre- 
stytutek

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
Z. Z. 1) Już od dłuższego czasu aie «dg*

wiad.amy tcrtiu pismakowi na jego cha*s®e 
wypady. ,

2) Czekamy, aby się przekonać, którą a  
istniejących list zdecyduje się poprzeć w 
swym wielce poczytnym organie ta chorą­
giewka na dachu.
' 3) Tak.

K. R. z ul. Piłsudskiego, Trieb» byle ga 
zety nie przyjmować, wszak Pan chyBa nie 
przypuszcza, że zrobiliśmy *-.< » naszej gaze 
ty prezent ?

Prosimy zapłacić najdalej *0 1 earca.

RESTAURACJA „KRAKOWSKA".
Nowy piękny lokal zostanie oddany w da. 

dzisiejszym do użytku publicznego: Oto • 
godzinie 4 po poł. nastąpi otwarcie restaura 
cji „Krakowskiej". Znany w naszem mieście 
właściciel hotelu ,.Krakowskiego", p. Kowa 
lewski pochwalony przeż ministra Składkow 
skiego za utrzymywanie numerów we wzo­
rowej czystości, dokenai gruntownej prze - 
róbki lokalu dawnej restauracji w te* spo­
sób, że mieści się ona obecnie na dolnym 
parterze, zaś na górnym wkrótce powsta ­
nie pierwszorzędna i jedyna w Piotrftowic 
kawiarnia w wielkim stylu. Restanrcaja 
„Krakowska", urządzona z gustem i znaje- 
■tcścią rzeczy, zaraz na pierwszy rzut eka 
czyni miłe wrażenie, lokal jest przytulny i cc 
najważniejsze w lecie wabić będzie chłodem 
co r.ie przeszkadza, że obecnie w zimie jest 
ta »  b. ciepło. Przylegają trzy obszerne ga­
binety, Kuchnia urządzona według najnow 
szych wymagań techniki, czystość wiejka, 
a pracują w niej rutynowani kuchmistrze a 
pomocnikami. Restauracja jest w|asa.oSeśą 
Związku Gastronomic2no-Hotelarskiego Oâ 
dział w Piotrkowie, zaś kierownictwo powie 
rzono p. Bolesławowi Morawskiemu. P. Me* 
rawski był kierownikiem kilku poważniej­
szych firm gastronomicznych w większych 
miastach, ostatnio „Świtezianki", cieszącej 
się ogólnie dobrą reputacją. Wszystko ter da 
je rękojmię, że nowa Restauracja „Krakow 
ska" pod każdym względem stanie »a wyae 
kcści zadania.

Nowej chrześcijańskiej placówce życzymy 
pomyślnego rozwoju 1

ZGINĄŁ dowód osobisty Celiny Milewskiej 
wydany przez starostwo piotrkowskie — 
województwo łódatic 31#

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni- 
kewe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 50

SKRADZIONO dokumenty wojsko - 
we wydane przez PKU. Piotrków 
na. nazwisko Edwarda Jana Kurea 
zam. we wsi Rasy gm. Woźniki. Do­
kumenty powyższem »iłosaeniam  u- 
nie-ważnia sie. 316

Z prasy.

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne, 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

PŁAC -  OGRÓD szer, 58 łokci, długości 150 
łokci przy Hali do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u F. Jakubowicza 
Staro-Warszawska 9 rano od 10, wiecz, od 
8-ej 326
ZAGINĄŁ wyciąg z ksiąg ludności na i» ię  
Marjaną Zacha Wnickówka gm. Radunia, 
pow. Radomski. 325

„DZIECKO I M ATK A', 
dwutygodnik poświęcony zdrowiu i wycho­

waniu dziecka do lat 7-niiu.
Nr. 44-ty dwutygodnika „Dziecko i Mat­

ka" odznacza się głęboko wartościowy» » a  
terjałem zarówno pedagogicznym jak le­
karskim. Zasługuje na podkreślenie wzru- 
Rzający prymitywnośrią - wiersz „Modlit­
wa dziecka", fachowy na naukowych pod­
stawach eparty artykuł „Dziecko, jako or­
ganizm czynny", artystycznie opracowane 
opowiadanie z życia samotnego dziecka o- 
raz „Nasze niańki a nurses angielski W 
dziale lekarskim mamy artykuły wybitnych 
sił lekarskicn ,,0  krzywicy" oraz „O tra­
nie i jego namiastkach". Szczegółowe wsUa 
zania w odpowiedziącn redakcji ora* uro­
zmaicony dział praktyczny uzupełniając o- 
st&tni n u m e r  lego p i s m a  nie­
zastąpionego dla rodziców i wychowawców.

Redaktor ALEKSANDER PAN9M •ru k  i wyd. Zakłady Grafieane „A. PaneW“ Pietrkew, ul. Legaaów 2, tel. 5в.


